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Krwią spływają Niemcy.
Walki h tlerowców z komuną.

BERLIN, 3. 2. (wł.) W alki i zaburzę 
nia polityczne w Niemczech, które ze 
szczególną siłą wybuchły po nominacji 
H itlera, pociągają za sobą coraz to no­
we ofiary.

W dniu dzisiejszym nadchodzą coraz 
to nowe doniesienia z miast prowincjo­
nalnych o krwawych walkach. W Al- 
tonie doszło do kilkakrotnych starć 
miedzy hileróweami i kom unistam i — 
Obie strony używały broni palnej, w 
wyniku czego jedna osoba została za­
bita, 7 odniosło ciężkie, a 8..1żejsze rany.
W Duisburgu narodowi socjaliści urzą 
dzili pochód przez ulice miasta. Poukry­
wani w oknach i na daehach komuniści 
obrzucili manifestantów kamieniami.

W W itten nad R uhrą bandy hitle­
rowskie ostrzeliwały z rewolwerów po­
chód socjalistyczny. Socjaliści odpowie 
dzieli również strzałami. W walce 11 
osób zostało zranionych, w tern 4 cięż­
ko.

W Bretten koło K arlsruhe doszło 
kilkakrotnie do starć między Komuni­
stami a hitlerowcami, przyezem jeden 
komunista został zabity, a kilkanaście 
osób po obu stronach odniosło rany.

W Sinzheim pewien lekarz zastrzeli! 
szturmowca, który go napadł na ulicy.

Do poważnych zaburzeń doszło tak ­
że w Głogowie, gdzie hitlerowcy ostrze 
li wali socjalistycany dom ludowy. Po . 
lieja aresztowała 16 hitlerowców, kła­
dąc kres walce.

Za przykładem P ru s i Turyngji po­
szedł obecnie rząd Oldenburgu i zaka­
zał urządzania na terenie kra ju  jakich­
kolwiek zebrań i pochodów komuni­
stycznych.
KAM PANJA WYBORCZA ROZ PO.

CZĘTA.
BERLIN. 3. 2. (wł.) P a rtja  narodo­

wo - socjalistyczna rozpoczęła kam pa. 
n ję przedwyborczą. W obecności K itle, 
ra odbył się w Berlinie zjazd przywód 
ców okręgowych stronnictwa dla usta­
lenia wytycznych kampanji.

H itler w oświadczeniu swem stwier 
dził, że narodowi socjaliści muszą obe. 
cnie rozpocząć walkę pozytywną, pro­
wadząc gwałtowny atak i me dając 
przeciwnikom czasu do obrony. TL Cl er 
stanie osobiście do łó j walki i kandy. 
dować będzie na czele list narodowo » 
socjalistycznych we wszystkich okrę. 
gach wyborczych.

Również p artja  centrowa podjęła 
przygotowania do kam panji przedwy-

ŁOKATORZY W CZĘSTOCHOWIE 
ŻĄDAJĄ 10 PROC. OBNIŻKI KO­

MORNEGO.

CZĘSTOCHOWA, 3. 2. (PAT). W lo 
kalu okr. stowarzyszenia rzemieślni­
ków odbyło się nadzwyczajne sprawo­
zdaw ca zebranie stowarzyszenia loka­
torów m. Częstochowy, na którem ze­
brani, po wysłuchaniu kilku referatów 
uchwalili rezolucję z żądaniem ustawo 
wej obniżki komornego o 40 proc. Rezo 
łucja wysłana została do prezydjum 
rady ministrów i marszałków 9ejmu i 
senatu.

borczej. Czwartkowe posiedzenie frak. 
cji w Reichstagu poświęcone było wy­
łącznie tej kwest ji. Walkę przed wy bor 
czą zapoczątkuje p ra ła t Kaas przemó. 
wieniem programowem na niedzielnym 
zjeżdzie stronnictwa.

BERLIN, 3. 2. (wł.) Poseł socjaldemo 
kratyezny Leber, na którego narodowi 
socjaliści urządzili ostatnio napad w 
Lubece, raniąc go dotkliwie w twarz, zo

stał na polecenie prokuratora areszto.
wany. .

Jak  wiadomo, w czasie tego zaiscia 
jeden z napastników został zabity. 
Związki robotnicze na znak protestu o- 
glosiły na całym obszarze Lubeki 24_go 
dzinny strajk  generalny.

Szereg fabryk przystąpiło do s tra j­
ku już w ciągu dnia wczorajszego.

Od akcji tej zwolnione zostały tylko 
instytucje użyteczności publicznej.

Dyskusja budżetowa w sejmie.
WARSZAWA, 3. 2. (wł.) Dziś 

w sejmie odbyła się generalna dy­
skusja nad budżetem państwa na 
rok 1933-34. Na wstępie przemawiał 
poseł Miedziński, który jeszcze raz 
podkreślił realność budżetu. Po iefe 
racie posła Miedńńskiego i - z p o m -

ła się dyskusja.
Przed południem obradowały w 

sejmie eatery komisje. Komisja o- 
światowa obradowała nad artyku­
łem 6 ustawy o szkołach akademi­
ckich. A rtykuł ten dotyczy upraw ­
nień senatów akademickich.

Zbrodnia wykryta po 15 latach.
K ATOW ICE, 3. 2. (PAT.) W

roku 1918 zamordowany został w 
pow. bielskim ze skrytobójczego 
strzału karabinowego woźnica b. 
areyksiążęcych dóbr w Cieszynie, 
Antoni Świerkota, ojciec 10-ciorga 
dzieci, w chwili gdy z zarządcą dwo 
ru  objeżdżał poszczególne folwarki.

Prowadzone wówczas dochodze­
nia nie dały wyniku. Dopiero osta­
tnio wznowione po blisko 15-tu  la­

tach śledztwo doprowadziło do wy­
krycia sprawcy morderstwa^ w oso­
bie robotnika Adama Koziora ze 
wsi Wieszczę ta, pow. bielskiego.

Aresztowany obecnie Kozior 
przyznał się do winy, tłumacząc się, 
że zamierza! zamordować zarządcę 
dworu niejakiego Leutmecera i tyl­
ko przez pomyłkę trafił w woźnicę. 
Koziora przekazano władzom sądo­
wym.

Dwie polki wśród ludności Watykanu.
C1TTA VATICAN A, 3. 1. (wł.) 

W edług spisu jednodniowego, prze 
prowadzonego w dniu 31-ym R u ­
dnia, ludność państwa watykańskie 
go składała się z 1.025 mieszkań­
ców, w czem 735 obywateli watykań 
skich i 290 cudzoziemców.

Na liczbę tę składało się wedłu, 
narodowości 853 obywateli wioskic

121 — szwajcarskich, 10 — francu­
skich, 9 — niemieckich, 2 polki, je­
dna litwinka i jedna obywatelka 
Stanów Zjednoczonych.

Wśród ludności państwa waty­
kańskiego istnieje wielka przewaga 
mężczyzn, mianowicie jest ich 711, 
gdy tymczasem kobiet tylko 314.

Widzew ruszał
Dzłś uruchomiono przędzalnie.

Dyrekcja widzewskiej warsztatów. Pierwsze Tuszyły przędzal.
nie amerykańska i egipska.

Pozostałe działy fabryki uruchomio­
ne zostaną kolejno w najbliższych 
dniach. Na poniedziałek zapowiedzia­
no uruchomienie tkalni i skręcam!, a 
na wtorek wykończałni.

ŁÓDŹ, 3. 2. ----------
m anufaktury wypłaciła już wszystkie 
zaległe pobory robotnikom. We środę 
wieczorem. ukazało się zawiadomienie 
dyrekeji, że od piątku fabryka wzun.
wia pracę.

I  to tnie dziś rano uruchomiono część

Niewidomy rzecznik niewidomego
w sądzie paryskim

K PT . ORLIŃSKI POWRÓCIŁ 
DO ZDROWIA.

W A R SZ A W A . 3. 2. (wł.) J a k  się 
dow iadujem y, głośny lo tn ik  k p t. 
O rlińsk i, k tó ry  w k a ta s tro f ie  lo wil­
czej u legł złam aniu  nogi, pow coc U 
już  do zdrow ia.

DEM ONSTRACJE STUDEN­
C K IE  W  W ARSZAW IE.

W A R S Z A W A , 3. 2. (w ł.) D ziś 
n a  un iw ersy tecie  w arszaw sk im  s tu ­
denci u g ru p o w ań  socja listycznych  
wszczęli dem onstracje , w zw iązku z 
now ą ustaw ą  o szkołach akadem i- 
( j k i o . l i .  *

P o lic ja  n ie dopuściła  do utw orze* 
n ia  pochodu i rozp roszy ła  dem on­
s tran tó w .

KATASTROFA STATKU SOWIEC­
KIEGO.

MOSKWA, 3. 2. (PAT). Statek so­
wiecki .,Koła“ wpadł na skalę podwod, 
uą na Białem Morzu i, aby uniknąć za­
tonięcia, dobrowolnie wjechał ua mie­
liznę. Z Murmańska wysłano na ratu- 
nek statek „Burewiestnib"1 i łamacz lo­
du ,Szestiorka“.

KUCHCI AK APELUJE.
LODŹ. 8. 2. Obrońcy skazanych w 

uh. wtorek na długoletnie więzieni* 
bombiarzy łódzkich i sprawców napadu 
na kasjera karolewskiej m anufaktury 
składają dziś w imieniu swych klien. 
tów skargi apelacyjne przeciwko wyro 
kowi pierwszej instancji.

TYLKO KRÓL URATUJE FRA NCJE
PARYŻ, 3. 2. (wł.) Jeden z licznych 

pretendentów do tronu francuskiego— 
książę Guise wydal „manifest " skiero. 
wany pod adresem całej Francji. W 
manifeście tym ks. Guise zaznacza, w 
związku z obecnym kryzysem gospodar 
czym, że tylko dyktatura monarchl- 
styezna mogłaby polepszyć sytuację.

GŁODÓWKA 6.000 WIĘŹNIÓW.
LONDYN, 3. 2. — Według doniesień 

Z Peru 6000 więźniów politycznych, ó. 
sadzonych w więzieniach peruwiań­
skich ogłosiło głodówkę, chcąc w ten 
sposób zmusić rząd do wypuszczenia 
ich na wolność. Na ulicach Limy odby­
ły się demonstracje, celem poparcia 
żądań więźniów politycznych. Policja 
rozpędziła tłum. Są ofiary w ludziach.

GRANAT ROZSZARPAŁ DWU 
ŻOŁNIERZY.

WILNO, 3. 2. (wl.) W strząsający 
wypadek zdarzył się pod Kojrannmi 
podczas ćwiczenia arty lerji. W nieprze 
widzianym momencie eksplodował gra 
na.t artyleryjski, rozszarpując dwu ka 
nonierów, kilku zaś ogłuszając. DOK, 
Wilno wyznaczyło specjalną komisję, 
celem wyświetlenia przyczyny wypad.-, 
ku.

PARYŻ, 3. 2. (wł.) Przed jednym z 
sądów tutejszych toczył się proces o o. 
ślepienie robotnika z tartaku, K arola 
Langlois.

W czasie sprzeczki między Jego żo­
ną, a jedną z sąsiadek, ta  chwyciła dn„ 
heltówkę i zmierzyła do przeciwniczki. 
Langlois rzucił się, by zasłonić żonę i 
dostał w twarz cały ładunek śrutu.

Wyzdrowiał ale stracił wzrok. W 
sprawie sądowej przeciw sprawczyni 
nieszczęścia Langlois występował jako 
świadek i powód cywilny.

Rzecznikiem oślepionego był niewi­
domy adwokat Marceli Bloch.

Sąd przysięgłych skazał zbrodni nr. 
kę na 10 lat więzienia i 1 frank odszko­
dowania, czśgo domagał się Langlois.

NOWA SKARGA NIEMIEC 
NA POLSKĘ.

GENEWA, 8. 2. (wł.) Do sekretariatu  
generalnego ligi narodów wpłynęło 
dziś pismo niemieckiego posła na sejm 
Graebego (autora skargi 0 reformie 
rolnej), zawierające skargę na zwnl„ 
nicnie 10 kierowników szkól mniejszo­
ściowych na Pomorzu i w Poznań* 
skiem.
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Z pism i depesz Dokąd zdąża Hitler?
►BNIŹKA PŁAC W GÓRNICTW IE 3r COBNIŻKA PŁAC W GÓRNICTW IE 

N IEM IEC K IEM .
Związek właścicieli kopalni Zagłę. 

bia R u h ry  wypowiedział aa  dzień 31 
m arca umowę taryfow ą w górnictwie.

C ala prasa lewicowa kom entuje tę 
wiadomość, Jako zapowiedź wielkiej 
akcji w górnictw je i ciężkim przemy 
śle, zm ierzającej do dalekoidącego 
obniżenia płac robotniczych.

W iadomość ta  wywołała duże po. 
ruszenie wśród organizacyj robotni­
czych. Zarówno socjaliści, jak  i chrzc. 
ścijańsk ie związki zawodowe^ ogłasza­
ją  ostre odezwy przeciw akcji przem y, 
słowców.

POCIĄG N A JE C H A Ł  NA SA N IE.
Nieopodal stac ji kolejowej w Roha­

tyn ie  najechał pociąg na sanie w któ. 
rych jechały  cztery osoby. W skutek 
zderzenia zranione .zostały dwie osoby 
Józefa M iehalikówna i J a n  Chara.

W inę wypadku ponosi strażnik  ko_ 
lejowy, k tó ry  nie zam knął ram py 
przed przyjściem  pociągu.

P R O JE K T  NOW EGO KREM ATO- 
RJU M  W M O SK W IE

W ładze sowieckie p lanu ją  obecnie 
budowę drugiego k rem atorjum , które 
ma stanąć na cm entarzu Lazarewskim . 
Nowe k rem ato rjum , w edług planów o- 
praeowanych przez Barszcza i Zurid. 
b lata  przedstaw iać będzie olbrzymi pa 
łac żelazobotonowy z wysoką salą w 
kształcie w alca (30 m. wysokości) o po 
wierzchni 300 m etrów kwadratowych. 
Przed wejściem znajdować się będzie 
wielki ta ra s  ze schodami. Po bokach 
znajdow ać się będą otw arte budowle, 
w których mieścić się będzie kolurnba- 
rjum  i dwie sale, służące jako pocze. 
kalnie. P ięć pieców będzie spalać 
zwłoki.

A TRA M EN T DO... W Y KRYW ANIA 
ZŁODZIEI.

Poczta w Poczdamie wpadła na  oso. 
bliwy bardzo prosty , a  g en ja lny  po­
mysł. którym  przewyższyła pomysło. 
wóść policji k rym inalnej. Oto od pe„ 
wnego czasu niew ykryci złodzieje okra 
dali system atycznie au tom aty  telefo­
niczne, a policja nie m ogła wpaść ua 
ich trop. Obecnie urząd pocztowy w 
Poczdam ie przyszedł w sukurs polic ji, a 
to w ten sposób, iż do autom atów  tele, 
fonicznych zaczęto wkładać w bardzo 
zręczny sposób o tw arte  flaszki z a tr a . 
m entem  do kopjow ania. Flaszki te by­
ły niewidoczne, umieszczone jednak  w 
ten sposób, że nrzv gwałtownem  otw ar. 
eiu m usiały  się przewrócić i zawartość, 
ich wylew ała się na ręce złodzieja.

Po zastosow aniu tego sprytnego po. 
m ysłu policja w Poczdam ie _ zaczęła 
zwracać baczną uw agę na ludzi, którzy 
z jak im ś trwożnym  gestem ukryw ali 
swe ręce. T już n azaju trz  po zainstalo­
waniu flaszek z atram entem  w au to . 
m atach telefonicznych zauważono w ko 
szarach w Poczdam ie jakiegoś człowie. 
ka k tó ry  kurczowo trzym ał ręce scho­
wane w kieszeniach od spodni. Zmuszo. 
no go do wydobycia rąk  z ukrycia i 
wówczas okazało się, że były ono grim  
townie zaw alane atram entem  do kopjo . 
w ania, k tóry  jest bardzo tru d n y  • to  
zmveia. Człowiekowi tem u nie pozosta. 
w ało nic innego, jak  przyznać się do 
popełnionej kradzieży.

ZAMORDOWANO I  OBRABOW ANO 
PO LA K A  W  CZESKIM  POCIĄGU.

N a stac ji P rosn itz  w czasie przepro 
w adzania kontroli pociągu osobowego 
zauważono w jednym  z przedziałów 
świeżo ślady  krw i. śledztwo wykazało, 
że w pociągu zam ordowany został pe. 
wien służący narodowości polskiej, 
nieustalonego nazwiska, k tó ry  zajęty  
był w jednym  z m ajątków  w B iskup i, 
cacli. i k tó ry  opuścił służbę z zaoszczę­
dzonymi pieniądzmi w wysokości kilka 
tysięcy koron czeskich. Został on za. 
m ordow any w celach rabunkowych 
przez szewca Svojanowskyego, który 
po dokonaniu zbrodni rzucił zwłoki 
swej o fiary  na  to r kolejowy. Svojauow 
sky został aresztow any i pod silną 
eskortą odstaw iony do posterunku żan 
darm erji. Po drodze ludność eywilna 
chciała go zlinczować.

BEZROBOTNI ZDEM OLOW ALI FA . 
B R Y K F W RIJMITiśSKIEM OŚROD­

K U  PRZEMYSŁOW EM.
W  mieście przemysłowem PloesF do 

szło we środę do ciężkich zaburzeń, wy 
wołanych przez bezrobotnych.

W zburzenie wśród mas robotniczych 
wywołała zapowiedź zredukow ania ty . 
siąca pracowników przez rum uńsko _ 
am erykańską ra fin o rję  nafty . W zburzę 
n i robotnicy urządzili g rem jalny  atak  
na  lokalo fabryczne, dem olując je  do. 
szczęfnie. Dopiero interw encja silnego 
oddziału policji położyła kres aw an. 
turom .

R ozw iązanie niem ieckiego R eicla  
tagu i rozpisanie nowych wyborów  
na 5 marca br. stanowi n iew ątp li­
wie ostani etap w ciążeniu Hitlera 
do upozorowania sw ej dyktatury  
formą legalną. Posiadając aparat 
państw ow y w swem  ręku, dysponu­
jąc funduszam i wyborczemi w iel­
kich kapitalistów  i potężnych orga- 
nizacyj przem ysłowych, H itler li­
czy na uzyskanie przy nowych w y­
borach większości parlamentarnej, 
która m ogłaby zalegalizować jego  
program polityczny i gospodarczy 
bez poparcia centrum. Gdyby je­
dnak te nadzieje zawiodły, H itler  
dokona zamachu stanu, nie ucieka­
jąc się do pokrywek konstytucyj­
nych.

Jaki jest jednak program H itle­
ra w chwili, gdy jaż dopiął swego  
celu i musi z racji sw ego kaneler- 
stw a zam iast frazesów dem agogicz­
nych, w yłuszezyć konkretny i real­
ny plan działalności w polityce w e ­
wnętrznej i na arenie międzynaro­
dowej? Mamy na razie krótką e- 
nuncjację H itlera, wygłoszoną przez 
radjo już po rozwiązaniu Reichsta- ( 
gu. W enuncjacji tej przywódca na 
rodowych socjalistów  podkreśla ko­
nieczność utrzym ania za wszelką ce 
nę koalicji narodowej, za którą u- 
waża blok stronnictw , jakie w eszły  
w skład utworzonego przez niego 
rządu. Zaznaczając, że zmierza do 
rządzenia przy pomocy parlamentu 
konstytucyjnego, podkreśla jednak 
bezwzględność zwalczania komug.1- 
stów  i innych grup programowo o- 
partych na socjalizm ie. W ynikało­
by z tego, iż H itler w łaściw ie  
wbrew pierwszej części sw ej dekia- 
racji zamierza zwalczać i postawić 
poza naw ias stronnictwa komun•- 
styczne i socjalistyczne, które zblo­
kowane, stanowią bardzo poważną 
część parlamentu niemieckiego. — 
Nadm ienić jeszcze wypada, że a k ­
cja H itlera wr kierunku zwalczania, 
a m ożliw ie nawet, rozwiązania partji 
kom unistycznej na terenie Niem iec 
niew ątp liw ie w płynie na ukształto­
wanie się stosunków niem iecko - so­
wieckich. Stanowisko, iśajęte przez 
prasę m oskiewską i jej naw oływ a­
nie do rewolucyjnej walki prolelar 
jatu niem ieckiego przeciwko rzą­
dowi H itlera, w ym ow nie wskazuje  
na nieuniknione oziębienie realnej 
wartości przyjaźni sowiecko - n ie­
mieckiej.

Oświadczenia H itlera co do in­
nych program owych punktów w  
dziedzinie polityki m iędzynarodo­
wej ujęte zostały w form ie ogólni­
kowej i dalekiej od tych dem ago­
gicznych haseł, któremi obecny kan­
clerz szafow ał w  charakterze przy­
wódcy opozycji.

W łaściw ym  powodem rozwiąza­
nia Reichstagu było, jak wiadomo, 
odrzucenie przez H itlera warunków, 
od których przyjęcia uzależniło cen 
trum swą zgodę na udzielenie rzą 
dowi pełnomocnictw. Okazuje się, 
że rokowania m iędzy H itlerem  a 
tem stronnictwem  rozbiły się g łów ­
nie z powodu żądania centrum udzie 
lenia gwarancji, iż rozporządzę ani. 
jakie zostaną w ydane przez rząd 
na .podstawie pełnom ocnictw, będą 
utrzym ane w  ramach konstytucji.

G dyby w ięc H itler szczerze zm ie­
rzał do przestrzegania konstytucji, 
doszedłby do zupełnej zgody z cen­
trum i tą drogą otrzym ałby w y ma.- 
gane pełnomocnictwa, bez potrzeby 
uciekania się do niebezpiecznego 
eksperym entu, jakim jest odwoła­
nie się do woli narodu niemieckiego. 
Rzecz godna uwagi że na rozw'li­
zanie Reichstagu H itler zdecydował 
się w okresie n iew ątpliw ego spadku

w pływ ów  narodowych socjalistów  
wśród szerokich w arstw  narodu nie­
mieckiego. Świadczą o tem w ym ow­
nie w yniki niedaw nych wyboiów  
w poszczególnych republikach zw ią ­
zkowych.

Czy w tych warunkach ekspery­
ment nie jest zbyt ryzykow ny —■ 
okaże najbliższa przyszłość.

L. G

Pracownicy gminni radzą 
o swoich bolączkach.

W  W arszaw ie odbył się zjazd p re­
zesów oddzialow pjw iaiow ych zwią> ku 
pracowników adm in istrac ji gm innej. 
Na zjazd przybyło 120 osób ce w szyst­
kich stron.

W  uchw alonych rezolucjach zjazd 
stw ierdził, że pracownicy samorządowi 
nie pow inni być pociągani do odpowie-, 
dzialności dyscyplinarnej, ponieważ po 
eosta ją  oni w stosunku pryw atno  .  
praw nym  do gm iny, opartym  na  pod­
staw ie rozporządzenia prezydenta 
R zplitej o umowie o pracę pracow ni­
ków um ysłowych. Zdarza się nieraz, że 
gm iny zw aln iają  pracowników ze służ­
by  w tryb ie  dyscyplinarnym  z powo­
dów zupełnie błahych, nierzadko na 
podstaw ie donosów niesłusznych, aby 
uniknąć w ten  sposób w ypłaty em ery­
tu ry . T ak i s tan  rz-3-> y przynosi duże 
szkody, zwłaszcza w gm inach wiejskich 
i wpływa ujem nie na  tok pracy w urzę 
dach. Z jazd stw ierdził zarazem, że w 
większości powiatów n ie w ydano do­

tąd  weale dokumentów o zaliczeniu la t 
popu edniej służby do w ysługi erne- - 
tałnej, an i naw et dokum entu stw ier­
dzającego, iż pracow nik je s t ube-p.o- 
ezouy w pow iatow ym  funduszu em ery­
talnym .

G m iny w prow adzające oszczędności i 
zm niejszające zgodnie z rozporządzę, 
niem  prezydenta R zplitej uposażenia 
pracow ników  państwowych. Nadto wy 
działy powiatowe z reguły  skreślają  sa 
mowolnie 15-procentowyd d o ’.tek komu 
nałny, naw et wtedy, kiedy budżet gm i­
ny  je s t zrównoważony. Obniżka uposa. 
żeń działa dem oralizująco na pracow­
ników.

Wkońc-u zjazd zwrócił się do m im . 
s tra  spraw  wewnętrznych z prośbą, by 
zaniechano angażow ania b. wojskowych 
bez kw aiifikaeyj na m iejsce pracow ni­
ków, posiadających kw alifikacje i od. 
by tą  służbę wojskową.

: U s ta w a  k a rte lo w a
nie znalazła aprobaty rady ministrów.

Na ostatn iem  posiedzeniu rady  min. 
— ja k  już donosiliśmy — om aw iana by 
la  m. in. spraw a p ro jek tu  ustaw y k a r ­
telowej, k tórej wniesienie do sejm u za­
powiedział min. Zarzycki. Rada min. 
ustaw y te j w brzm ieniu p ro jek tu  nie 
uchw aliła. W edług pogłosek p ro jek t 
te j ustaw y został na moey decyzji rady  
m inistrów  przesiany zpowrotem do 
m in isterjum  przem ysłu i handlu,^ ce- 
łtem przygotow ania nowego p ro jek tu  
i przedołżenia go po raz  d rugi radzie 
m in. do aprobaty . N ajpraw dopodobniej 
chodziło o to, że przedłożony projekt 
ustaw y nie odpowiadał całkowicie tym  
celom, jak im  ta  ustaw a m iała służyć. 
R ząd bowiem pragn ie  m ieć w swem rę­
ku środki, k tórem i m ógłby rzeczywi­
ście kontrolow ać działalność k arte li i 
m. in. w płynąć pośrednio n a  wysokość 
cen. Tymczasem przedłożony pro jek t 
ustaw y aczkolwiek form alnie stw orzył 
kontro lę rządu nad  kartelam i, to  je ­

dnak posadał lukę, k tó ra  uniem ożli­
w ia przem ysłowi zaw arcie umów, e
nie podlegałyby kontro li m inist m.

W edług p ro jek tu  wszelkie umowy 
syndykackie m iały być ogłoszone na 
piśm ie do m in isterjum  w eiągu 14 dni 
i w ciągnięte do re jestru , prowadzonego 
przez to  m in isterjum . W  razie zanw 'vo 
nia, że umowa ta  nie odpowiada, g»ę 
dnie narusza interes publiczny. M ini­
sterjum  mogło zwrócić się do sądu k ar­
telowego, wedle p ro jek tu  ustaw y do są 
dn najwyższego o unieważnienie umo­
wy. Zwrócono uwagę, że tego rodzaju 
postanow ienie mogłoby doprowadzić 
do zaw ierania umów między p-vuny- 
słem, k tóre  form alnie biorąc nie by­
łyby umowami a ty lko porozum ienia­
mi, co do których przepisy ustaw y k a r 
telowej nie m ogłyby mieć zastosowa­
nia. Z tego względu rad a  min. p ro jek tu  
ustaw y nie zatw ierdziła.

Mariawici działają
pod wod?ą carskiego oficera

W edług’ otrzym anych wiadomości 
propaganda sekty m srjaw ick ie j ua kro 
sach została ostatniem i czasy wzmożo. 
na  na skutek nowych wpływów gotów­
kowych, k tóre  niedawno z nieznanych 
źródeł otrzym ali zwolennicy osławio. 
nego biskupa Kowalskiego.

W  celu likw idacji działalności roz­
kładowej wśród praw osław nych W oły. 
n ia  P raw osław ny K onsystorz w ysłał 
do m iejsc uw ijan ia  się agitatorów  m a­
riaw ickich m isjonarza ks. Ja n a  P ie re . 
trućhina.

N a czele akcji m ariaw ickiej na W o­
łyniu stoi, ja k  się okazało, były oficer 
a rm ji carskiej, kaw alerzysta  W yso. 
czanskij, znany przed w ojną w Żytomie 
rzu  hu lak a  i aw an tu rn ik .

W ysoczanskij przed dwoma, tygo ­
dniam i przybył z P łocka, gdzie w ci a

gu m iesiąca słuchał wykładów m isjo­
narskich.

ZLOT MŁODZIEŻY CZERWONEGO
KRZYŻA W  CZĘSTOCHOW IE.

CZĘSTOCHOWA, 3. 2. (PAT). W  
pierwszej połowie m aja  odbędzie się w 
Częstochowie w ielki dwudniowy zlot 
młodzieży czerwonego krzyża 5-ciu wo 
jewództw, a  mianowicie: kieleckiego,
krakowskiego, śląskiego, poznańskiego 
i łódzkiego.

W  program ie zlotu jest szereg ćwi­
czeń i pokazów obrony przeciwgazowej 
Przew idziany jest przyjazd tysięcz­
nych rzesz młodzieży. Dotychczas 11 
państw  zapowiedziały delegowanie na 
zlot swycb reprezentantów-
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Fundusz pracy
zamiast liKw.dowonego funduszu pomocy

bezrobotnycłi.

O Z Z Y  C t k .

Funduszowi pomocy dla bezro­
botnych, powołanemu dla prowadze­
nia doraźnej akcji żywnościowej 
wśród bezrobotnych, nie był sądzo­
ny długi żywot. Prowadzona prze­
zeń akcja nie dała oczekiwanych wy 
ników. Zarówno opinja publiczna, 
jak i najwybitniejsi działacze spo­
łeczni wskazywali od początku na 
roboty publiczne, jako bardziej ce­
lowy i efektywny rodzaj pomocy.

Koncepcja taka znalazła wresz-

NA MAibUINESiE.

P. d o n c u z w  i... Kryzys.
Zasiueuani obydwoje w piękną mc- 

lodję „Mnie się żadna tak nie podoba 
jak  ty”— jakżcsz byli szczęśliwi w tej 
chwiłL

— Ja  bez ciebie nie wyobrażam to­
bie życia — mówi Janeczka.

— Ja  także, skarbie.
— Jednakże mam przeczucia...
— Nie bądź ztym prorokiem. 
Zmieniają płytę.
— Już późno? Ci as do domu?
— Ju tro  o trzeciej.
— Dobranoe.

Niedziela. Ju ż  czwarta. P. Janecz­
ka zdenerwowana. Przyrzeka zrobić 
spóźniającemu się barę. Jnż ja  mu dam 
lekceważenie.

Nadsłuchuje. Idzie. W itaja się.
— Dlaczego się spóźniłeś? Nie lubię * 

tego
— Możliwe.
•— Co za ton? Wytłumacz się?
— Bedzie zależeć.

— - R  » czelny jesteś!
— Sądzisz?
— Co to za kłótnia? — pyta wcho­

dzącą mama.
— Nie wiem eo on sobie myśli?
— Zaraz pani wytłumaczę. Wczoraj 

wychodząc, słyszałem gdy pani mówi­
ła do Janeczki, dlaczego mnie nie za­
prosiła na dziś na 'dad. Odpowiedzia­
ła, że nietn ebn. Dlaczego to zrobiła, 
nie wiem. Może mi teraz powie.

— To ja  panu wytłumaczę — wtrą­
ca mama. Bądźmy szczerzy. Mąż scep. 
tycznio zapatruje się na wasze narze- 
czeństwo. To obiad, ta kolacja. Przyję­
cia. To są duże wydatki. A tu  ciężkie 
czasy. Kryzys, kryzys.

— Acha. Rceuiniom. Wypada mi 
tylko podziękować państwu za dotych­
czasową uprzejmość. Żegnana.

Tak, tak, ! ;'yzys nawet zakochanych 
nie szczędzi t rozłącza.

Smutne -zasy.
TADEUSZ BOR SKł.

»()»—
TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę, dnia 4 bm. o godz. 
8.15 wiecz. wielka rew ja w 2 częściach.
16 obrazach p t  „Oh.-u:di w Sosnowcu" 
z udziałem znakomitego humorysty 
Bronisława Broaowskiego. Humor, — 
śpiew i taniec oraz ostatnie przeboje 
i aktualności, składają się na bogaty 
i urozmaicony program. Bronisław 
Bronowski jest jednym z najpopular­
niejszych i najdowcipniejszych humo­
rystów w Polsce, a zarazem autorem 
piosenek i tekstów, które wygłasza. — 
Niebanalny nrogram, na który złożoną 
się m. in.: Vlasta Burjan, Karabin m a­
szynowy, Niuuiek, Bo noc należy do 
nas, Pox-trott ekscentryczny, Śnieżki, 
urhandi w Sosnowcu, Na nartach. Ce­
ny miojsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł. 
Przedsprzedaż hile-ów w firmie Wł. 
Czechowski, ul. 3 maja 8.

-.Rasputin", sztuka w 8 obrazach A. 
a ołsto.ia i P. Szczegółowa ukaże się ja ­
ko najbliższa prem jera naszpgo reper­
tuaru. W teatrze wre gorączkowa pra­
ca nad nrzygotowąniem tej głośnej 
sztuki, która w Warszawie grana bvła 
\  niebywałem nowodzeniem. „Rasnu- 
tm“ odsłania zakulisowe stosunki rodzi 
ny carskiej, świetność i upadek najpo- 
teżnje.iszego państwa w Europie. — 
Udział bierze całv zespół z dyr. Tań­
skim w roli tytułowej.

cie zrozumienie w sferach miarodaj­
nych, a dowodem tego jest przygo­
towany przez rząd projekt ustawy, 
względnie dekretu o funduszu pra­
cy.

Obecny fundusz pomocy bezro­
botnym ma od 1 kwietnia ulec li lewi 
dacji. Na jego miejsce ma powstać 
fundusz pracy, którego zadaniem 
Iłędzie dostarczanie ludziom pracy 
przez organizowanie celowych robót 
publicznych. Akcja pomocy bezpo­
średniej, w postaci dotychczasowej 
(obiady, węgiel, deputaty) /.najdzie 
się na ostatnim planie zadań fundu­
szu.

Dochody funduszu opierać się bę 
dą nietylko na wpływach dotych­
czasowych (opłaty od gazu, żaró­
wek, totalizatora, biletów rozryw­
kowych), lecz stosownie do zmienio 
nych zadań instytucji — mają być 
znacznie rozszeiyone.

Projektuje się więc stałe oDodat 
kowanie na rzecz funduszu pracy 
wszystkich robotników i pracowni­
ków umysłowych.

Do świadczeń na ten cel mają 
być pociągnięte również wolne za­
wody (lekarze, adwokaci) oraz no- 
tarjusze i komornicy. Wysokość te­
go opodatkowania ma być ustalona 
procentowo w stosunku do podatku 
dochodowego.

Ponadto do dyspozycji funduszu 
pracy skarb państwa przekazywać 
będzie spłacane w naturze zaległe 
podatki.

nao. n ien a ­
s y c o n y ^

Szybciej. obraca. licz- niK el ckbryczny,

niepomiernie rachunki 4a  
Swia

o'o  m o j e c f y n i c  
p r z e z ° n a b y c i < 2  u . .  '

lei —ż a r o w ipso
„Głupi Jakob” nie Ritnera k r o n i k a

Jest. i kursuje między ludźmi 
drastyczny „kawał” o Witosie i pcw 
uym pośle ludowym o teorji wzglę­
dności Einsteina.

Kawał jest ordynarny, przyIo 
ezyć go nie możemy, ale cechować 
ma on mentalność Witosa i jego sto­
sunek, nie tyle do filozoficzny cli za­
gadnień, ile do kwestyj życiowych..

Tego rodzaju mentalność przeja­
wia i „Kurjer Zachodni”... Wczoraj 
„Kuijer” był np. według własnych 
określeń „pismem orzeźwiającym i 
przynosząeem szczęście”, dziś jest 
„jedyną poważną platformą wymia 
ny myśli i pokrzepienia ducha”. 
Ozem będzie jutro dowiemy się ze 
szpalt tego dziennika.

Coraz częściej zaś przyponrna 
..Kurjer” . popularnego „Jakńba” 
jarmarcznego, zachwalającego wąt- 
oliwej wartości towar i wykrzyku­
jącego na rynkach ochrypłym gło­
sem wszelkie, a nieistniejące zalety 
sprzedawanych świecidełek.

Swego czasu „poważna platfor­
ma myśli i pokrzepienia ducha” (co 
za biblijny styl), zapomniała o rocz­
nicy zgonu Wyspiańskiego.

Wyspiański był dla „Kurjera” 
kimś nieznanym.

Dopiero pod wpływem oburzonej 
opinji „Kurierek wysadził się na 
specjalne wspomnienia ku czci poe­
ty...

Obecnie „Kurjer” zapomniał zu­
pełnie o prezydencie Rzplitej, prof- 
Ignacym Mościckim, który nietylko 
obchodził swe imieniny, lecz i 30.lt'- 
cie swej pracy naukowej.

„Kurjer” nie wspomniał ani iło 
wa o dostojnym solenizancie, pomi­
nął milczeniem dorobek Jego trzy­
dziestoletniej pracy i ograniczył 
się do suchej wzmianki z urządzone,; 
akademji w Sosnowcu.

Jeśli opinja publiczna przy roe-z 
nicy Wyspiańskiego była zgorszo­
na i oburzona stosunkiem „Kurje- 
ra“ do rocznicy zgonu poety, to 
obecnie tylko może mieć pogardę 
dla pisma, dla którego działalność 
naukowa, społeczna i państwowa 
najwyższego dostojnika w Polsce, 
ni© warta jest wspomnienia, c/y 
omówienia.

Komentarze tu są zupełnie zby 
toczne...

Sobota

KALENDARZYK
Dzil: Ansgarego 
Jutr* Aga:y M. P. 
Wschód słońca: 7.17 
Zachód słońca: 4.40

RAD J O
WARSZAWA.

Morderca swe! żony Cesarz
nie stanie pr z d  sądem doraźnym.

r e k l a m a  .t e s t  d ź w i g n i a
HANDLU!

Bestjałskie morderstwo na oso­
bie Marji Cesarzowej 
wywołało w Zagłębiu duże porusze­

nie,
tembardziej, że zbrodniarzem oka­
zał się jej własny mąż.

„Expres Zagłębia” podał wszy­
stkie szczegóły dotyczące morder­
stwa
wraz z pobudkami, jakie skłoniły 

Cesarza do popełnienia zbrodni.
W dniu wczorajszym zakończo­

ne zostało całkowicie śledztwo, na 
podstawie którego powzięta została 
decyzja, że
Cesarz nie stanie przed sądem do­

raźnym

i przekazany został sądowi zwykł.■-
mu.

Motywy tej decyzji są nam do­
tychczas nieznane.

HFMOROJPy
CZOPKI HEMOHOlDai/Ni#

„Varied” (i kogutkiem)
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 

krwawień! zmniejszają tmzy (żylaki), 
Sprzedają apteki.

Sobota, 4 lutego.
11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk 

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu
12.05. Program  na dz. bież. 12.10. Płyty. 
13.10. Urz. kom. PTM. 13.15. Poranek 
szkolny ze Lwowa. 15.10. Urz, koni. 
Państw. lost. Eksp, 15.15. Kom. gosp. 
15.25. Wiad. wojsk, i strzeleckie. 15.35. 
Tr. ze Lwowa. 16.00. Płyty. 16.40. O d c z y t
17.00. Nabożeństwo z Wilna. 17.55. Pro­
gram na dz. nast. 18.05. Muzyka lekka.
19.00. Rozmaitości. 19.20. Odczyt. 19.30. 
„Na widnokręgu”. 19.45. Pras. Dz Radj.
20.00. Muzyka lekka. 21.00. Wiad. sport.
21.05. Dod. do P rr  Dz. Radj. 21.10 Re. 
citał wiolonczelo w, . 22.05. Utwory Cho­
pina. 22.40, Feljoton. 22.55. Kom. meteor,
23.00. Muzyka tan.

KATOWICE.
•Sobota, 4 styezuia.

11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polsk. 
i kom. meteor, z Warsz. 11.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 12.10. Płyty. 13.05. Kom. 
gosp. 13.10. Kom. meteor, z Warsz. 13.15. 
Poranek szkolny ze Lwowa. 15.10. Kom. 
z Warsz. 15.35. Obrazki dla dzieci zo 
Lwowa. 16.00. Skrz. poczt. Cioci Heli. 
16.40. Odczyt z Warsz 17.00. Nabożeń­
stwo z Wilna. 18.00. Program na dz. 
nast. 18.05. Rocital wiolonez. z Warsz,
19.00. Rozmaitości. 19.10. Odczyt 19,30. 
Tr. z Warsz. 22.00. Program  na dz. nast.
22.05. Tr. z Warsz. 23.00. Wiad. z kraju. 
23.35. Muzyka tan.

, WARSZAWA.
Niedziela, 5 stycznia.

9.55. Program  na dz. bież. 10.00. Nu_ 
bożeństwo ze Lwowa. 11.58. Sygnał cza­
su. 12.05. Program  na dz. bież. 12.19. 
Urz. kom. PIM. 12.15. Poranek symf, 
z Filh. Warsz. 14.00. Pogadanka kon_ 
kursowa. 14.20. „Z wierchów podhalań. 
skich”. 14,50. Odczyt. 15.10. Kon
16.00. P rogram  dla młodz. 16.25. Płyty. 
16.45. „Kącik językowy”. 17.00. Muzyka 
węgierska. 17.55. Program  na dz. nast.
18.00. Muzyka tan. 19.00. Rozmaitości. 
19.25. Słuchowisko z Krakowa; 2óFft. 
Koncert popul. 20.50. Wiad. sportowe.
21.00. D. c. koncertu. 22.00. Muzyka tan. 
z Krakowa. 22,55 Kom. meteor. 23,60. 
Muzyka tan.
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z sosnowca, swietlics* l i  o nowa forma życia
nte Dvrektorka gmina ' .  __________f8) Odznaczenie. Dyrektorka gmina 

*ium Uzadkiewiczowej w bosnowcu p. 
Ludmiła Daniele wieżowa i 
seminarium żeńskiego w bosuow®“ +J 
Janina Strączyńska, odznaczone zost - 
fy złotym krzyżem zasługi.

(si Odczyty w Strzelcu. Z dniem dzi­
siejszym rozpocznie siq w związku 
strzelecKim Sosnowiec ..mi«ato»., o> |l 
odczytów z nauki obywatelstwa. O auy  
ty nedą wygłaszano przez człon 
„Logionu Młodych" w łobog'® .*® ^ ! 
młW; Pierwszy odczyt na tema- _  » 
ranki poiityeżne obecnie * rplflcp^.. 
wygłosi, p* Nawrot.

(sj Rct-danie dyplomów mistrzów, 
skicn. W dniach 3, 4tnwiJr/vfitwii rzemieślniczego $.;i5?8v

S a d u S m i s t r z o w s k i  przed, komi­
sjami organizacyjnemi,pa terenie pow.
będzińskiego. ... .. ...

Gwiazdy i ziemia". Dnia 5 bńi. ‘
irodzinie 11-ej w lokalu zwiśżku- naucz,,.:
loDk ego iDcblińska 13. parter) wyg o 
si odczyt na powyższy temat z demou- 
slracjami profesor Stanisław lursk , 
s t a r s z y  asystent uniwersytetu Jagiell. 
I Krakowa. Wstąp dla cżlonkow i wpio 
wadzonych gości bezpłatny.

(S) Ważne dla rodzków szkół ćwiczeń 
przy seminariach. Mm. W. K. i ,  
wydało rozporządzenie, aby p r ^ k w t  
rłii \nf»vch sie senitnarjacb w oosnp.w 
cu -  żeóskfem i mąskiem, w miejsce 
drugich kursów, które z dniom 15-ęn 
czerwca wygasają, rozszerzyć szkoły 
ćwiczeń 5-klasowe i prow.adz,ić w, prey 
S v m  roku jako państwowe szkoły

stołecznego.
UROCZYSTE OTW ARCIE ŚW IE T L IC Y  W  PSARACH.

Szkoły ćwiczeń s*
p r z y j m o w a ć  sie będzie tak dziewczyn ,
Vi. ’ iakoteż i chłopców.i. iakoteż i chłopców. .

Wnisv do I-go oddziału szk ii

lUz.ym: kwietnia br.; .:,ńeda'
Drawo :dzieci, zgłoszone orżed Wak»«J,ami. , ,  

'■--no Dziś .maskarada staropolska.

Sum  zrzeszenia rodzimelĄ«go w ^ o .  
ihowcu odbędzie /U S e ją ' ba
i-Staropolskn.ni^^ ad8 ‘ be(lzŁł>

P°lskl- . . .  Poli-

Od 14 lat, w wolnem państwie poi. 
skiem Jesteśmy w pościgu za uoweml 
formami życia, *a nowym ideałem. 
S t a r s z e  pokolenie osiągnęło swój ideał, 
bo wywalczyło niepodległość. Na usta
ciśnie się pytanie, czem. nia żyć miotle 
pokolenie, jakie ma pielęgnować ideały
B y l i ś m y  świadkami, że stare organiza­
cje po wojnie zatraciły orjentacje, wie- 
le orgapizacyj stało ślą zbędne mi z 
chwilą powstania państwa. Z chaosu
p o g lą d ó w ,' dyskpsyj, gonitwy za idea­
łem iyyleniła sie powoli • idea wycho­
wania państwowego, tak bardzo zwal. 
czana przez eżyńiiiki i-takcyi tie, hamu­
jące' bezskutecznie ugruntowanie sie 
tych prądów społecznych, które cora/ 
mocniej przenikają spufe zeństwo, .1 
przedewszysl kioni Młodzież. Przewal - 
tościowanie poglądów jest widoczne i 
skntecziic, oparte na zasadach demo. 
kratyzmu. Wychowanie państwowe c. 
garnęło przcdewszpOikiem szkoły 
wszelkiego typu 1 rozlało sie szeroką 
falą w organizacjach młodzieżowych, 
pozaszkolnych.

Na terenie Zagłębia organizacja 
Strzelca rozwija sie żywiołowo, Nie 
mamy gminy, wsi większej, gdzie nie 
byłoby organizacji Strzelca, nad któ­
rym czuwa w szczegółach zarząd i ko­
menda obwodu strzeleckiego, a w og&ł 
nyeh zarysach ,vpowiatowy komitet 
EW, i iyF. I właśnie na terenie Strzel, 
ca, śznkitno sobie długo dróg, by ped» 
trzymać życie ' wównątrzne zgrupowa­
nej tam młodzieży. Tu właśnie znale- 
zioń^ scble formy współżycia miodzie- 
ży s'tfzeledkiej 'w jiostaei świetlic. Ur-ra 
dZona . staraniem i oddzialil strżelea 
śwłefiióit groihadzi swoich cżłopków W> 
wiceżór ńa pogawędkę; ha eżytanie h «. 
?et, na gry i zabawy, ;* przedewszyst

kiem ma ćwiczenia i teoretyczne prze­
szkolenie. Własny kąt na pracę oświa- 
tową, własne osiedle w postaci świ^ 1 .  
cy to motor, który pogłębia robotę 
strzelecką 1 skupia coraz większe szere­
gi młodzieży, szczególnie na wsi świe­
tlica jest błogoslawiónem ogniskiem 
życia kulturalnego. , ,

W iib. niedzielę w Psaraeh póśwłęco 
no taką świetlicę. Na poświęcenie przy- 
były delegacje z całego powiatu, 
pięknie udekorowanej świetlicy, ńf iino 
złej pogody, zebrało się bardzo dużo !u 
dzi ze wsi, strzelców: miejscowych i dc. 
legaćyj z Okolicy. Raport strzelecki ode 
brał major Michocki-kom. obwodu P.W- 
11 p; p.' Uroczystość otwarcia rozpoczął
prezes • miejscowego oddziału J. Rudolf,
po nim zabrał glos przedstawiciel ko. 
mitetu honorowego dyr. Wł. Mazur, 
który powitał przedstawicieli, władz 
państwowych, samorządowych z róż­
nych organizacyj. W imieniu starosty 
Boxy przemawiał i złożył gwóźdź pa­
miątkowy referendarz Łochowski, w 
imieniu wojska mówił major Miehoeki,
zarządu powiatowego Strzelca Szeuk,
rady: pówłatówej BBWB. Almstacdt (> 
idei strzeleckiej mówił p. Nowara.

Przed rozpoczęciem wbijania gwoź­
dzi odczytano cały; szereg listów z iy .  
izenlami. ‘ .

Następnie odbyło , ślę , strzeleckie 
przedstawdenie i zabawa tówarzyska.

Również w niedzielę, w sali stra­
ży ogniowej w Łagiszy, staraniem 
cji scenicznej Strzelca, odbędą się dwa 
przedstawienia, jako w rocznicę pow­
stania styczniowego. Amatorzy odegra. 
Ją sztukę Dominika w 4 aktach, pt.: 
„W górę serca". Udział bierze 3(1 osób, 
Przedstawienie :dla dzieci.. o godzinie 
14-ój, dla Strzelca o 17-ej. W przer- 
yeąch koncertuję własna orkiestra.

Z BĘDZINA,
(b) Koło L. O. P. P. w Gródkowle.

Miejski komitet LOPP. w Będzinie w 
porozumieniu z zarządem klinkierm sęj 
mikowej „Gródków" zorganizował kolo 
LOPP. w Gródkowie.

Na zebraniu, które odbyło się w uh. 
środę zapisało się do nowoutworzone, 
go koła 50 osób. _ . -  ,

Do zarządu wybrani zostali pp . r/. 
Kanćżewski — prezes, Steónal — wice­
prezes, E. Mauzagen —- sekretarz, _L». 
Michalski — skarbnik, A. Flak i B. Pa 
stomak*

Komisja yetyizyjna - pp.: iuż. B.
Święcićki, R. Zygmunt, St. Kuśztol, za­
stępcy M. Hnatnśzko i K. Nieszporek. 
Delegatem; na ogólne zgromadzenie, ko­
mitetu wybrano inż. M. Laubitzą.

Śmierć na zabawie
w Jerzmanowicach.

Kijankę _ (TatrznnsM)-. f e ^ i  
pa, podejrzanyoli o , ^  . .. ,,. . vVaniu
Styczną. P ^ ^ f ^ r i i l k a s e t  odezw ko- 

■ S e ra tm a  znaiem onm  , i p rzekazano  
munistycznyęh. G tiO rW m S 0i:
do dysnozyen n ed z ieg o ^  ffi. ^ zkania

S g g W W ® '  "Saru«,et S d « « *

MC o 'to " p “ woaem 
ku — niewiadomo.

um:gil«j w mieszkaniu ‘Tana 
Kioltyka ' w Jorzmanowicmdi, gn\. 
BuloKzowa, urządzono składkową rt\ 
baw»». podożns której nie żałownno 
wódki- . , ,

Jednaniu z biesiadników, iniajio 
wicie Franciszkowi Kiełtyce pwy- 
gzJa Chctj sprezentowania rewółwe- 

}vxx. Żatóął vóięć z Janem  Sypiehem 
inaiupńlowac śmiercionośną.- bronią 
Wreszcie Sypicli nieostrożnie po 
ciągną? za cvngie?.

Huknął strzał

i Franciszek K iełtyka
runął na podłoga

Kuła trafiła  w górną szczękę obok 
nosa i przeszła przez mózg. K iełty­
ka w kilka minut życie zakończył,

(b) Poranek LOPP. Steraniem in, 
struktoró.v liOPP., jutro o godz. 11 ra- 
no, w sali kina „Nowości" odbędzie się 
poranek dla młodzieży i starszych.

Na program'złoży się referat na te. ■ 
mat Obrony przeciwgazowe.! i przeciw­
lotniczej oraz wyświetlany będzie tdm 
nt. .Jack Cognan wśród ludozerccw .
' * W t̂ęp.-aELoP^ath 15' grósży.:'

(b) Dziś dancing _ bridż. Dziś o godz.
9 Ŷ iecz. w sali na Gcrzę ZamKowej za- 
rzad towarzystwa dóbrÓczyńnóKCi Urzą 
dza dancing .  bridż z bogato urozmaico 
nym programem. Atrakcją wieczoru hę 
dzie wesoła rewja w wykonaniu war- 
szawskich artystew rewjowych.

Dochód z dancingu przeznaczono na 
cele dobroczynne.

— ooo—
Z CZELA DZI.

(e) Gospodarz na Piaskach sam 
wyeksmitował lokatorkę z mieszkania.

Między gospodarzem domu przy ul. 
Szybikowej 14 na Piaskach. Sz,D nbic. 
Jem, a lokatorką jego Zofją Brzeską, 
na tle niepłacenia komornegp docho­
dziło do częstych zatargów. Gospodarz 
postanowił nozbyć się niewygodnej lo­
katorki. Kiedy Brzeska udała się do;
pracy, Dubiel przy współudziale -we 
żony J ó z e f y ,  syna' Szymona tecórłęt 
Marji wyłamał drzwi w niieszkan.u 
Brzeskiej i wyrzucił wszyktkię niebie 
sprzęty na strych. Brzeska po powro. 
eie z zajęcia znalazła mieszkanie zam.

fełlprzv tej ośpiiliwej ^eksmisji" Brze­
skie j Zginęło 30 zł. gotówką oraz h po­
srebrzanych łyżeczek;- . _ , , 5. . .Sąd g r o d z k i  w Czeladzi całą rodzinę 
skazał po dwa miesiące aresztu z za. 
wieszeniem na przeciąg dwucli lą t .

<c> Odczyt. Dziś o gódz. T wiecz. k o .  
ło re g jo n a ln f W Czeladzi w yg łosi w sa li  
sądu grodzkiego odczyt zbiorowy o v*- 
^ on a liam ie. W śt^p bezpłatny.

Z ZA W IERCIA
jz) Z komitetu niesienia pomocy

iTIWIKTOR STfttOWSK!
- - • Chleb będzie wydawany w piekaiui

Jana Hornika w Myszkowie Nowym.■R. asystent szpitala wrocławskiego 
KATOWICE, POCZTOWA 10,

Specj. lecz. chorób skórnych, wenerycz­
nych i pęcherza. Analizy krwi 1 moczu. 

Ordynuje 9 -1  1 4-7.
(z) Repertuar kin. Kino Stella: „Z ros 

kazu księżniczki",

Hte„isłnw Andrzej ,gigenraę.

Noc się zaczyna.,,
-1 11 - -r~

38* M ó j  Boże -  mówił sędzia śled 
ęzy — zdaje mi się, że zdrobniałe

_  P o p ro s tu  to: w tragiczną noc 
około wpół do jedenastej była pam 
w iwdzieniiach kawiarni „Neapoh 
tańczyk“ w towarzystwie młodziea 
ca, który nazywał parną Mona 
Czy to prawda?

Młoda dziewczyna stłumiły łł* 
krzyk chusteczką i zachwiała się na 
krześle. To był cios. Była bliska 
omdlenia.

Nielitościwy P lan te dręczył ją
dalej: , M.,

— Niech się pani przyzna. Nic
pani nie zyska,- zaprzeczając. Mam 
świadka, którego nietrudno wezwać
i który panią pozna. Czy chce pani 
konfrontacji z nim. czy też rozumie 
pani, że w jej wła.- tym interesie 
leży, aby nie posuwać spraw tak
daleko? . , , , te— Proszę mi dać spokoj ję-
kneła. — To, co pan robi, je st ohy-

dnc. Nie mogę panu nic powie

^ I le ż  to razy w życdn pan Plante 
słyszał to zdanie: Nie mogę panu
nic powiedzieć". Dzięki temu jedy ­
n e m u  zdaniu mordercy, którzy mo­
gli być zaaresztowani następnego 
dnia po dokonaniu zbrodni,_ korzy­
stali i korzystać będą z niezliczo­
nych dni bezkarności. Ale nigdy 
cze nie obijało się ono tak często 
o uszy sędziego śledczego, jak po 
śmierci H erberta Aboody; nie c/ui 
się już na siłach dłużej tego znos-c.

— Żałuję — rzekł sucho. Ale w 
takim razie nie może pani stąd 
wyjść, dopóki pani nie powie. _

— Pan... pan mnie aresztuje!
— Nic podobnego. Tylko zatrzy­

muję panią do dysnozycji policji.
'_ 'N ie  ma pan prawa!

—  Będę je miał. A kiedy i Steve
Alean zostanie zaaresztowany, prze
konamy się. czy okaże się tak dy- 
ekretnv jak pani.

—  Go pan chce powiedzieć:
— Tvlko to. że właśnie z^nim 

byłą pani w ..Neapoli tahczvku". _ Po 
on nazvwal panią Moną... 1 on jes. 
najbardziej zamieszany w tą spra- 
wę. Udv go zaaresztujemy, będzie 
musiał mówńć... i pani też. .*

Ładna twrnrzvc/.ka panny T a l  
monv zunełnie sie zmienite. oczy jej 
rzucały wyzywające spojrzenia, a

usta  przybrały cyniczny wyraz; zda 
wało się, że, powziąwszy nowe po­
stanowienie, dziewczyną gotowa 
była walczyć w dalszym ciągu.

W zruszyła ramionami.
_  Nie zaaresztuje pan Stevea 

Alcana — rzekła lekceważącym to ­
nem, który wprawił sędziego śled­
czego we wściekłość.

— A to dlaczego? — sp y ta ł
Zamiast odpowiedzi Szwedka

powtórzyła:
— Nie zaaresztuje pan Steven

Alcana... . ,
W tej chwili zastukano do drzwi 

i do pokoju wszedł policjant.
  Panie sędzio, przyszedł jakiś

pan, który chciał z panem mówić.
-— Odprawcie go — mruknął par. 

P lante — nie mam dla niego czasu.
— Powiedział, że to w związku 

ze sprawą Aboodyego. .
  No tó niech wejdzie, mech

wejdzie! — zawołał sędzia śledczy.
'Wezwał W altera i zwrócił się 

do panny Pałmony:
— Skończmy na tern... narazić— 

rzekł sucho. Będę jednakże pani 
Wdzięczny, jeżeli pani zaczeka, do 
póki, znów pani nie poproszę. W al­
ter, powierzam wam parna.

Do pokoju wszedł jakiś człowiek. 
Był w czamem ubraniu, miał zielo­
ny kraw at i żółte buty w rece trzy­
mał melonik. Duże, szpakowate wą-

sy  z a z n a cz a ły  wyraźnie wargę. Zbli­
żył się do Będziego z udaną swiv

b0<iAl Nazywam się Boudru rzekł, 
usiadłszy — jestem właścicielem 
hotelu „Pod dwoma mostami , przy 
chodzę ułatwić policji zadanie.

— Bardzo Bię z . ego cieszę — od­
parł pan P lante nie mrugnąwszy 
nawet. - -  Zapewne w sprawie Ano-

0< ł'I?T ak  pauie sędzio. A wiar 
ściwie w sprawie alibi jednego  ̂ z 
moich gości, pana Leona MatncL-.e, 
który, zdaje się, jest poważnie za­
mieszany w tę zbrodnię... _ ,

Mówił sztucznie wolno, jakgdy*
by szukając słów. <

— Ach — rzekł Płante znudzonj 
— Wiem o tern. Zrobiono wszystko, 
co było konieczne. Przedwczoraj 
jeden z moich agentów zbada! pań­
skiego port jera: alibi pana Mati - 
chea okazało się prawdziwe.

— A więc, proszę pana — roo^ ‘j 
imć Boudru z godnością — .to-saiini 
jest fałszywe. Oto dlaczego tu je-

  Tak? — Tzekł Plan tę obiręt-
nie. — Proszę się zatem wytłuma*

^  a. c. »



(z) Czyn godny naśladowania. Kasa
fltefosyka w Guisz,dowie. mimo kryzy­
su gospodarcisego, jaki zwłaszcza n.lczu 
wają aa terenie Jaj działalności mało. 
rolni, postanowiła w ostatnich czasach 
przyczynić sic do podniesienia kultury 
rolnej za pomocą propagandy. W tym 
celu zaprenumerowała własnym ko­
sztem 7 sztuk „Czasopisma _ spółdzielni 
rolniczych", które bezpłatnie jest roz. 
dawane pomiędzy starszą młodzieżą 
szkolną, Strzelca itp. organizacyj. pro­
wadzących wśród swoich członków przy 
sposobionie rolnicze. Stwierdzić nal.ży, 
że kasa Stefczyka w Gniazdowie nie 
tylko przychodzi rolnikom z pomocą w 
formie pożyczek, lecz od dłuższego eza_ 
su nie szczędzi wydatków na propagan­
dę rolnictwa, zwłaszcza w ś t ó u  młodzie, 
ży.

(z) Związek pedof. rezerwy w Pora­
ju. Pod przewodnictwem komendauta 
obwodu zw. podof. rez. p. S. Jończyka 
odbyło sie w Poraju organizacyjne ze. 
branie związku podof. rezerwy, przy 
udziale 42 osób. Po wygłoszeniu odpo 
wiednicli referatów dokonano wyboru 
władz związku, w skład których weszli 
pp. prezes S. Pieta, wiceprezes E. Bu. 
bel, komendant R. Rekawek, sekretarz 
A. Matczak. skarbnik ,T. Knapik i ref. 
kult. oświatowy S. Wolny.

(z) Z działalności powiatowego ko­
mitetu LOPP. Pod przewodnictwem ko. 
misarza Langerta odbyto sie w tych 
dniach zebranie zarządu powiatowego 
komitetu LOPP. Na zebraniu tern przy­
jęto do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie z rocznej działalności za. 
rządu, kasowe i opracowano program 
prac na rok 1933. Program ten zatwier­
dzony zostanie przez walne zebranie 
pow. kom. LOPP. Zatwierdzono budżet 
na rok 1933, ustalono program prac na 
luty dla pow. instruktora oplg. i za­
twierdzono 3 nowopowstałe na terenie 
powiatu koła LOPP.

Poza tern ustalono termin walnego 
zebrania na dzień 18 lutego, godz. ó-ta 
wieczorem.

(z) Zebranie Iegji inwalidów W. P.
W niedzielą. 5 bm. o godz. 10_ej rano w 
lokalu własnym przy ul. Robotniczej 
odbędzie się walne doroczne zebraniu 
legji inwalidów, na które o przybycie 
proszeni są wszyscy członkowie.

(z) Wojowniczy teść. Sobota Piotr, 
mieszkaniec Jastrząbią, gminy Poraj 
wyda? córkę zamąż za Jana Sawickie­
go, który mieszkał wspólnie z teściem. 
Przed ślubem Sobota przyrzekł zapisać 
córce część majątku. Byłoby wszystko 
w porządku, lecz teść przyrzeczenia 
nie dotrzymał. Zniecierpliwiony dłu­
giem oczekiwaniem Sawicki upomniał 
sie o posag i od tej chwili zaczęły się 
w domu niesnaski. Sobota znienawi­
dził zięcia, zaczął mu dokuczać i ażeby 
go sie pozbyć z domu pewnego razu w 
silnem zdenerwowaniu woiowniczy sta 
raszek rzucił sie z siekierą na zięcia, 
który znów począł sie bronie motyką 
od konania pni. .

Snór zlikwidował posterunek pollen 
państwowo! w Poraiu. a po wyleczeniu 
sie z ran obaj stanęli przed sądem Todz 
kim w Mvszkowie. który na uspoko­
jenie nerwów- obvdwum_ wymjerzył ka­
rę po sześć miesięcy wiezienia.

Z O L K U SZ A .

(ol> Imleniny p. prezydenta. Z oka. 
zji imienin p. prezydenta, wygłoszone 
znsHły wo wszystkich szkodach o'lcu- 
skich onegdaj odczyty o życiu i dzia­
łalności p. prezydenta J. Mościckiego.

(oil Komitet do spraw bezrobocia w 
Kroczycach. W kroczyeach zawiązał sie 
gminny komitet pomocy bezrobotnym. 
Do zarządu komitetu wybrano pp.: 
wójta Bednarza na prezesa St. Kukul. 
gfcicra na sekretarza, F. Bojarskiego 
na skarbnika; do sekcji kwalifikacyj­
nej f> członków (przewodniczący p. .Tan 
B/dega. sołtysi: do sekcji zbiórkowej 
5 członków (przewodniczący p. Wł. Ga­
ła); do sekcji rozdzielczej 3 członkow 
(przewodniczący p. F r. Rasztabiga): do 
komisji rewizyjnej pp.: Jacka Bedkow. 
skiego, P iotra Spyrę i Wł. Leksa. W 
gminie zakwalifikowano 170 bezrobo­
tnych do zapomogi.

(oil Dzisiejsze zabawy karnawałowe. 
W Olkuszu urządzają dzisiaj zabawy: 
towarzystwo dobroczynności — na o. 
chrońką w Olkuszu (resursa olkuska), 
oraz związek nauczycielstwa powiatu 
olkuskiego z okazji konferencji powia. 
towej (w sali wimnastycznej). Poza 
tern w Bolesławiu (remiza straży) od­
będzie sie zabawa związku strzeleckie­
go. koło Bolesław, oraz w Sławkowie 
(dworek p. Stawnickiej), opłatek i za. 
bawa taneczna związku podoficerów 
rezerwy, koło Sła.wków.

Na zabawie policyjnej w Olkuszu w 
dniu 1 bm. królową zabawy została p. 
Ziółkowska, a królem — p. starosta Gli 
8zczyńsk t

Ogłaszajcie się 
w „Expr. sie Zagłębia"

N o »  poszukiwania złotego piasku na Polesiu.
Złoty piasek apoczywająey na dnie 

leniwych rzeczułek Polesia, nie da jo 
spać tamtejszym posiadaczom ziemi. 
Pomimo, że szereg analiz wykazał za. 
wartość złota minimalną, o wiele za 
małą, by się produkcja mogła opła< ić 
zeszłego lata można Dyło zobaczyć spo­
ro ludzi, przepłukujących piasek. Na. 
wet widziano ponoć kajakowców, któ­
rzy pod pozorem wycieczki rzeczkami 
Polonia, rozbijali obóz na piaszczystym 
brzegu i plnkali piasek.

Były to jednak próby, dorywcze, 
przedsiębiorcze bez określonego planu 
działania, ••najoniofei kopania złota. Do 
piero teraz wychodzi na jaw, że je ­
dnak jeden z większych właścicieli na 
Polesiu próbował eksploatacji na wiek. 
szą skalą, a z wiosną ma przystąpić do

jeszcze poważniejszych prac.
Do właściciela tego, zgłosił sie był 

w lecie zeszłego roku, jakiś osobnik no 
lak repatrjant, długi czas będący poszu 
kiwaczem złota w Klondyke, a przed 
3 łaty w Kolumbji. W zamorskich kra­
jach szczęście mu nie dopisało, postano 
wił spróbować w rodzinnym kraju. Zdc 
łał on nakłonić właściciela lasów na Po 
lesiu do systematycznych poszukiwań.

Pokopano kilkanaście dołów w p ij.  
sku, w różnych częściach majątku, pu­
czem przystąpiono do płukania kilku, 
tonnowych próbek. Znaleziono istotnie 
złoto ale jak  zwykle na Polesiu w mini 
malnej ilości.

Poszukiwacz złota, twierdzi, że złoża 
poleskie, podobne są do terenów w Ko­
lumbji i Ekwadorze. Tam również zło.

Proces tasismkowców sosnoweskich
JA K  AJ ZYK URABIAŁ DLA SIEBIE ŚWIADKÓW?

Dziesiąty dzień procesu przeciw 
ko słynnej bandzie „tasiemkowcóu “ 
przeszedł bez większego wrażenia.

W dalszym ciągu badana byia 
nieliczna garstka świadków. Zezna­
nia ich nic nowego do sprawy nio 
wnoszą. Są to: Lejzer Luks, Mirow­
ski, Bezpryzwany, Ferszler, 
Ksztajn, Kisncr i Zelcer Tłerszel, 
kupiec z Będzina.

Zeznania tego ostatniego świad­
ka zasługują na szczególną uwagę. 
Opowiada on, że zwracał się nieje­
dnokrotnie do osk. Ajzyka Beker- 
majstra z prośbą, by ten zwrócił inu 
700 złotych. Naturalnie Ajzyk pie­
niędzy nie zwrócił i nie chciał o ni- 
czern słyszeć. Dopiero, kiedy świa­
dek zwrócił się do niego na dwa mie 
siące przed rozprawą, Ajzyk przy­
rzekł oddać należne mu pieniądze, o 
ile świadek będzie zeznawał na je­

go korzyść. Nie mając innego wyj­
ścia, świadek przystał na to, lecz po­
stawił za warunek, że najprzód pie­
niądze, a później zeznania.

Widocznie do porozumienia nie 
doszło, bo osk. Ajzyk bojąc się nie­
korzystnych dla siebie zeznań, 
zrzekł się świadka. Świadek jednak 
zeznawał.

Ze skruchą przyznał się. do wszy 
stkiego i opowiedział cały przebieg 
rozmowy swojej z Ajzykiem. — Na 
wczorajszą rozprawę nie stawiło się 
kilku świadków. Są to Chaskieł A- 
bramczyk. Natan Tenęnbaum i 
Bardski. Wobec jednak zrzeczenia 
się ich przez mcc. Krzemuskiego, 
sąd postanowił ich nie badać.

Na tem zamknięto przewód sądo­
wy, poczem przewodniczący zarzą­
dził przerwanie rozprawy do 11 bm.

Sprawa budowy gmachu szkolnego
w l a w i ' r e i u .

Z POSIEDZENIA RADY PRZYBOCZNEJ.

to spoczywa na dnie zamulonych i zsba- 
gniunych rzeczek. Z tego powodu od kry 
wanie bogatych złoży jest utrudnione, 
bo wpierw trzeba odkopywać warstwę 
namułu, by dostać się do czystego pia­
sku.

Złoto, jako metal ciężki opada na dno 
i osiada w głębszych warstwach, tam 
też trzeba dotrzeć, by się przekonać 
czy rzeczywiście piasek jest tak uho. 
gi w złoto, że eksploatacja się nie opła­
ca....

Za poradę kopaczą złota, z wiosną 
ina zostać zbudowana tama, kierująca 
bieg małej rzeczki bocznem loivsk.-m. 
Gdy w ten sposób odkryty zostanie śro 
dek dna rzeczki, gdzie przypuszczalnie 
złoto mogło osiąść najobficiej, znaczna 
ilość tego piasku zostania przepuszczę, 
na na specjalnej płuczkami kanadyj­
skiej, złożonej z kilku długich k«*-vf. 
jedno pod drugiem, z przepływającą 
wciąż wodą. Płuczkarnia ta  już prawie 
gotowa.

„Fachowiec od złota" odnalazł już dla 
siebie kopalnię cennego kruszczu, gdyż 
żyje dobrze na koszt właściciela m ająt­
ku. Natomiast wątpliwe jest czy wszynt 
kie te prace, dadzą jakikolwiek rezul. 
tat.

Zdaniom geologów, każdy granit po 
siada w sobie pewną zawartość złota. 
W Tatrach pod Kopą Magury, mo/na 
jeszcze do dziś oglądać, ślady staropol­
skiej kopalni złota. Po stronie czeeho. 
słowackiej, nawet z granitów tatrzuu. 
skich dobywają rerzuie kilkaset kilo 
żółtego metalu. Jednak eksploatacja 
się nie opłaca, lub rentuje bardzo sła­
bo, wobec malej procentowo ilości zło. 
ta.

Na Polesiu z’oto zostało rów " '" i  
wypłukane z granitowej płyty wolyń 
skiej i mimo znacznego eiężaru gatun­
kowego, w najdrobniejsz. okruszynach, 
zniesione wodą wraz z piaskiem kwar 
cowym. Wobec jednak ubóstwa w zło­
to samych granitów wołyńskich, trud. 
no przypuścić by woda wypłukała s 
nich większą ilość cennego kruszczu.

Pod przewodnictwem komisarza Lan 
gerta odbyło się posiedzenie rady przy 
bocznej w Zawierciu z dość obfitym po 
rządkiem dziennym.

Po przyjęciu protokulu z ostatniego 
posiedzenia komisarz Łangert odoy tał 
zebranym pismo zarządu kola opieki ro 
dzicielskioj przy seminarium naucz, 
w sprawie budowy gmachu szkolnego.

Jak  wiadomo w najbliższych łatach 
zostanie zlikwidowane istniejące na te­
renie Zawiercia seminarium nauczy­
cielskie żeńskie, które obecnie mieści 
się w gmachu szkoły powwccbnej nr. 
2. Obecny narząd kola opieki rodziciel­
skiej akcję budowy gmachu szkolnego 
rozpoczął przed dwoma latam!, a na­
rad istnieje już specjalny komitet bu­
dowy. Kolo opieki posiada obecnie ła­
dny 1 obszerny plac w byłym parku 
Bronisławów, na którym w roku ubie­
głym. kosztem magistratu, zbudowane 
zostało boisko sportowe i szatnie. Poza 
tem koło opieki posiada już oddawna 
zatwierdzony plan budowy oraz więk­
szą ilość gaszonego wapna. Jest tylko 
obawa, że gdyby w tej chwili koło o- 
picki rozpoczęło budowę gmachu, mo­
głoby go ukończyć przed likwidacją se 
minarjnm. Wobec powyższego komi­
tet zdecydował sprawę budowy przeka­
zać magistratowi. W uzupełnieniu re­
feratu kom. Łangerta, wyjaśnił ks. 
kan. B. Wcjzler, że wyższe władzo 
frkolne zapewniły komitet budowy 
gmachu i koło on'eki rodzicielskiej, że 
przy reorganizacji szkolnictwa, jakikol 
wiek państwowy średni zakład nauko­
wy zostanie utrzymany, jednakże z wa 
runkiem, że miasto czv też społeczeń­
stwo zawferekie bodzie dysponować 
gmachem, odro w idającym  wymogom 
scknlołctwa średniego.

W dyskusji dyr. Wesołowski oświ»d 
czył. żc oprócz wyżej wspomnianego 
komitetu, na teranie Zawiercia istnlcie 
drugi komitet budowy gmachu pod 
gimnazjum męskie „T-wa szkoła śre­

dnia". Ponieważ jednak niewiadomo ja  
kiego rodzaju utworzony zostanie na 
terenie miasta państwowy zakład na­
ukowy średni, przeto pożądane jest po­
łączenie obydwuch wspomnianych ko­
mitetów. Wniosek dyr. Wesołowskiego 
został przyjęty i w najbliższych dniach 
nastąpi połączenie komitetów.

Zrrnaezyć należy, że na budowę 
gmaehu obecny zarząd miasta przezna­
czył już około 530 009 szt. cegły oraz 
deklaruje dać całkowitą robocY nę.

Następnie zaopSnjowano sprawy per 
sonalne, a mianowicie: na wakujące 
stanowisko architekta miejskiego po­
stanowiono zaangażować inż. arch. p. 
Witolda Strokołowskiego z Częstocho­
wy, na stanowisko zaś ogrodnika miej­
skiego p. Władysława Petryeha z W ar 
sr.awy, który jednocześnie będzie in­
struktorem miejskich ogródków dział, 
kowych.

Da dozoru szkolnego z ramienia ma 
gistratu wybrano na członka kom. Lan 
gerta, na zastępcę wicekom. J. Bsmd- 
ta, z ramienia rady na członka dvr. 
Wesołowskiego, na zastępca iuż. Rrbi- 
nowioza. z poza rady na członków wy- 
braw  zostali dyr. scm. Jakliczowa < p. 
Jan  Kania, na zastępców, prof. L. K as­
przycki i p. Łukasz Spyra.

WS7EGHZ WT A 7 KO WE 7JKTW 0
CZENTF .TOttRSTN" PR7WEAZY 

PIENIFŻNE DO ZSRR.
wszyscy mogą teraz przekazywać pie­
niądze swym krewuym i znajomym 
w ZSRR. celem otrzymywania towa 
rów z magazynu „Torgsinu". Przekazy 
wać można pieniądze w nieograniczo­
nej ilości i wszysŁkira bez wyiatku o- 
sobom. Odbiorca przekazu może we­
dług swego upodobania zaopatrywać 
się w towary wysokiego gatunku po 
cenach b. przystępnych. Przekazy na 
„Torgsiu" przyjmują najpoważniejsze 
banki w Polsce. Informacji osobiście, 
telefonicznie lub piśmiennie po otrzy­
maniu znaczka pocztowego udziela 
Praedstawiei-dfitwo Handlowe 7 C!tj.R. 
Warszawa. Koszykowa 4, teł. 9-OG-GG

Głos sędziwego 
robotnika

w sprawie ubezpieczenia 
na starość.

Od sędziwego robotnika z So­
snowca otrzymaliśmy list ooniższoj 
treści, który dowodzi, jak pilną spra 
wą jest doprowadzenie do skutku u- 
bezpieczenia robotników na starość:

S zanow ny Panie Redaktorze!
Czytając sprawozdania z dysku­

sji parlamentarnej na temat scale­
nia ubezpieczeń, pomyślałem sobie, 
że nakoniec coś zaczynają o nas my 
śleć. A wielki czas! Przecież już ty­
le lat tę sprawę wałkuje się i nie 
może na świat Boży oczu pokazać. 
Czyjaś ręka zawsze ją wepchnie 
pod sukno.

Ja myślę, Panie Redaktorze, że 
w państwie nie powinno być pasier­
bów i synków. Jednych się chłosz- 
cze, drugich się gładzi. Dlaczego ro­
botnik fizyczny na każdym kroku 
jest tak upośledzony"

Np. my, starzy robotnicy. Jaka 
nas starość czeka? Chyba śmierć glo 
dowa lub kij żebraczy! Jestem sta­
rym fachowcem. Pracuję już czter­
dzieści lat i noszę szósty krzyżyk 
na swoim garbie, a wiadomem jest, 
że jak robotnikowi przewali się na 
pięćdziesiątkę, to już starają .go się 
pozbyć. Co ma robić? Wie dobrze, 
że starego nikt już nie przyjmie, bo 
po co, kiedy tyle jest młodych sil.

Więc niech choć przed śmiercią 
dadzą nam parę lat, a może parę 
miesięcy odpocząć z tem minimal- 
nem ubezpieczeniem, abyśmy _ choć 
z głodu nie umarli i żebrać nie po­
trzebowali. Umierając będziemy bło 
gosławili Ojczyznę swa nie jako pa­
sierby, ale jako synowie.

W -ki.
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życie gospodarcze, straszliw y jad w przesyłce pocztowej.
TRAGICZNY WYPADEK ZNANEGO PRZYRODNIKA.GIEŁDA.

W arszawa. 8. 1.
Berlin 212.15 
B elują 124.15 
Hola ndja 859.00 
lo n d y n  30 55 
Nowy Jork 8.92.4 
Paryż 34.85 
Szw ajearja 172.60 
Czerwoniec 1.12

PAPIERY LOKACYJNE.
3p roo. Poż. Budow lana 42.50 
D olarów ką 57.50
5 proc. Poż. Konw. 41.00
6 proc. Poż. Doi. 57.50
7 proc. Poż. Stab. 55.50
4 proc. Poz. Inw. 104.00

Z E  S P O R T U .
O DW O ŁANIE N A R C IA R SK IC H  

ZAWODÓW W OLKUSZU.
Zapowiedziane zawody spor owe w 

Olkuszu na 2 bm. zostały  odłożone z  
powodu niespodziewanej odw ilży  W 
tym  dniu.

B U D A P E SZ T  —POZNAŃ 10:6.
R o z e g r a n y  w ub. środę mecz bokser­

ski Budapeszt — Poznań, zakończył się  
zwycięstwem  gości w stosunku 10:6. 

Poziom  zawodów był b. w ysoki,

PIE R W SZ E  LEK KOATLETYCZ­
N E M ISTRZOSTW A ZIM O W E POL­

SK I.
D nia 5 bm. odbędą sie w P rzem yślu  

zawody zim owe lekkoatletyczne o m i­
strzostwo Polski.

Impreza ta odbędzie sie  w Polsce po 
raz pierwszy.

Do zawodów przem yskich zgłoszo­
nych zostało 100 zawodników z najw y­
b itn iejszym i m istrzam i na czele.

Zimowe zawody o m istrzostw o P o l-  
pki beda w spaniałą rew ją polskich lek  
koatletów.

P . O. S. MOŻNA TYLKO ZDOBYĆ.
P aństw ow y urząd w ychow ania fiz. 

Wyjaśnia, że grzecznościowe wręczanie 
'państwowe j o d  znaki sportow ej jest ab­
solutnie ńiedópusżćżalńe. ■. ,v ;4,:

P. O. S. o rzym yw ać m ogą ty lkó 0- 
oyw.atele polscy i to  — jedynie i>) od­
byciu ż wyriikietń : ńóm yślnym  w sżyśt- 
(tieh p rzep isan ych  w regulam inie od- 
m aki urób spraw nościow ych,

K ażdy wynadek sam ow olnego w rę. 
ezania  P . O. S. osobie, która nie odpo­
w iada wymiepionyitń w yżej warunkoin  
bedzie przedm iotem  surow ego docho­
dzenia.

Pierwsze wyniki biegów 
na igrzyskach „Makabi"

w Zakooanem.
W  pierw szym  dniu  igrzysk  zim o­

wych — Makabjad.y w Zakopanem, od­
był sie b ieg głów ny 18 km., w którym  
zw yciężył W ahrenhaupt (Polska) 2:08,49 
2) W orzeł (Czechosłowacja) 2:13.50, 3) 
K alfus (Polska) 2:14.46, 4) M uckenbrnn 
(Polska) 2:16 08.

B ieg  juniorów  9 kim.: 1) Latur (P o l­
ska) 47-50. 2) W eism an (Polska) 50:17.

B ieg  pań 8 km.: 1) Szwarebardówna  
(Polska) 41:42. 2) Enkierówna (Pol.) 
18:18 3) Ohprlanderówna (Pol.) 48:44.

W iększość zawodników hyta w s la .  
bej form ie. C ieżkie warunki atm osfe­
ryczne, uczyn iły  trasę b. uciążliwą.

Poważny Browar
PO SZ U K U JE  ZASTĘPCÓW  na 
Częstochowę. Zagłębię Dąbrow­
skie oraz na poszczególne rejo. 
ny Górnego Alaska « zabezpiecze­
niem . — Zgłoszenia K atow ice — 

Skrytka Pocztow a 94.

SC6UTKIEE

Matki!
Żądajcie w apte­
kach i skład, apt, 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci

„ P u d e r  Dzidzi”
(z kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziwka w zdro 

wiu i czystości.

Znany przyrodnik John Rvan w 
laboratorjum swojem w Glasgow 
otworzył nadesłany mu z Hoiandji 
słoik, w którym spodziewał się zra- 
feźć nieszkodliwą zieloną żmiję. 
Płaz, który nagle wyc-hylił gh>'*ę 
ze Błoja, ugryzł go. lecz młody m zo- 
nv nie zwrócił na to zbytniej uwag-'. 
Jednak w kilka godzin po tern — 
osłabł nagle i ręka poczęła mu szyb­
ko puchnąć.

Zabrano go natychmiast do szpi­
tala, lecz lekarze nie potrafili zna­
leźć odpowiedniego serum dla ofia­
ry nieznanego gatunku żmiji. Pozo­
stała jedyna droga ratunku. Pizv- 
jaciel młodego uczonego zapakował 
żmiję z powrotem do słoja i z jado­

witym ładunkiem ruszył pośpiesz­
nym pociągiem do Londynu, la n i  
udał się do ogrodu zoologicznego, 
gdzie skierował się do dyrektora od­
działu płazów. Ten w przyniesio­
nym okazie rozpoznał natychmiast 
jedną z najjadowitszych i najrzad­
szych żmij, okrutną „zieloną mam­
bę".

Na szczęście udało się odnaleźć 
potrzebną ilość serum przeciw jado­
wi mamby — i w pół godziny póź­
niej, cenny lek wysłano do szpitala 
w Glasgow.

O północy tego samego dnia do­
konano zastrzyku. Chorego udało 
się uratować.

Rozwód 8-Ietniej „mężatki”
k t ó r a  nie p o t r a f i ł a

Sąd w Kairze rozpatrywał ostat­
nio skargę rozwodową 8-letniej 
dziewczynki.

Jedno z pism angielskich, opisu­
jące to wydarzenie, opowiada, że 
miało ono faktycznie miejsce. Mia­
nowicie pewien bogaty egipcjanin, 
uważając, iż chłopiec jego jest zbyt 
melancholijny, postanowił go ożenić. 
Narzeczona znalazła się niebawem 
a v  osobie S-łetniej dziewczynki, zna­
nej w mieście ze swej wesołości i 
pogody ducha.

Wesele wyprawiono z niezwy­
kłym przepychem. Niestety wkrótce 
po ślubie okazało się, że rachuby tro

uszczęśliwić „męża".
skliwego ojca zawiodły, albowiem 
dziewczynka, miast wywrzeć na 
swym mężu uzdrawiający wpływ, 
sama wpadła w melancholję. przej­
mując się ponurem usposobieniem 
„małżonka".

W rezultacie rodzice młodej mę­
żatki zwrócili się do sądu z żąda­
niem rozwiązania małżeństwa. Sę­
dzia wydał orzeczenie, że małżeń­
stwo, które wobec małoletności o- 
bojga, nie jest prawomocne — nie 
może być rozwiązane.

Młodociana mężatka wróciła do 
swych zabawek.

URZĄD WOJEWÓDZKI SLASKI
rozpisule

przetarg publiczny
A. na dostawę kamienia łamanego dla celów regulacji Cz. Przem- 

szy i Odry w ilości 4.500 t
B .  na dostawę f a s z y n y  wiklowej dla celów regulacji C ł  Przcms/.yi Wisły w ilości ,®'®?? m
C. na dostawę siatek drucianych dla celów regulacji Wisły, Bren- 
niey i Białej o łącznej powierzchni około 46.000 m.
z terminem wniesienia ofert do dnia 25 lutego 1933 r  godz. 11-ta.

Pełny tekst podany jest w Gazecie Urzędowej Województwa 
Śląskiego oraz na tablicy urzędowej Wydziału Robót Publicznych

Za wojewodę:
(—) Dr. Inź. KAUFMAN 

Naczeluik Wydziału Robót Publicznych.

K ina-Tsatr
„PAŁACE”

Od piątku 3 do 6 lutego wl.

NOCE PORTOWE
Dram at uszm inkowanyeh serc w pijanym  rozgwarze H aw any
W  rolach głów nych PH IL L IP S HOLM ES 1 RICARDO

CORTEZ.
Zycie apaszów i półświatka w zaułkach portowych.

Anons: Od wtorku 7 lutego „ROMEO 1 JU L C IA 11.

K I N O

ZABŁ.ĘBIE
iiwniaj 

imo-Tw r „Udzmli wy”

Dziś W

R A S P U T I N
Rolą R asputina, „niekoronowanego car ", chłopa z Syberji. 
odtw orzył CONRAD V E ID T  tak genial de, że kreacja ta  

przeszła do historji kinem atografii.

Początek seansów: w niedzielą i św ięta o godz. 3-ej, w powsze 
dnie w yjątkowo na ten obraz począte k I seansu o g. 4 m. 30.

T EA TR
M IEJSKI
w S O S N O *  CU 

telefon 2-03,

DZIŚ w sobotę, dnia 4 lutego, o godz. 8.15 wieczorem w ielka  
rew ja w  2 częściach, 16 obrazach p. t.

Ghandi w Sosnowcu
* udziałem  znakom itego hum orysty BR O N ISŁA W A  

BRONOW SKIEGO.
Ceny m iejsc od 90 gr. do 3.59 zł. — Przedsprzedaż biletów  

w firm ie W ł. Czechowski.
W  próbach: głośna sztuka Tołstoja I Scezegolew a  

„RASPUTIN".

Gruźlica płuc eoroczuio, nierotnąe różni 
ey dla płci, wieku i stanu, kosi m iljony  
udzi. —, P rzy  zwalczaniu chorób pluo« 

nycli. brohehitu, grypy, uporczywego, 
meczącego kaszle i t. p. stosują pp. Le- 
k s  rzt1 ■

„BALSAM  THIOCOLAN - AGE‘ ~
który nłatw iąjąc w ydzielanie sie plwo< 
cjny wzmacnia organizm i sam opoczu. 
eie chorego oraz powiększa wagą ciała  

usuwa kaszel.

C H R Y P K K  
1U S Z N O S C  

SÓLg GARDŁA

UoUWAJA
Euunif

Ap t i m a  M W ' C A S B C m e O O
■W W A fltlA V W t.O V -fW S A  1 *

Spri#d£jĄ apteki i ftklady apfcpcim.

IIKOKM£ iMiUł^K.MA

POSADY ! Pil A CK
PO TR ZEBN A  rutynow ana prasowacz­
ka od zaraz. U lica  Pańska 40, miesz. 12.

L O K A  L E
POKÓJ frontowy, centrum  dó, w ynaję­
cia. W iadom ość Grajcar, Szklarnia 2, 
tel. 14-82.

K UPNO i SPRZEDA?,

SPR ZED AM  pianino i wiolonczele. So­
snowiec, M ościckiego 8, Skład wędlin
M azurkiewicz._______________ __________ _
SPR ZED AM  plac w Dąbrowie tanio  
obok Rechniea. W iadom ość Pnńdówkh  
Szosowa 33,

Zgnldone dokumenty^
po 4 grosze za 1 wyraz.

Wvdawuu: Dębna Mousiorska. Druk. Exnres Zagłębia" S>*iiowiee, Teatralna 1. tel. 4-94.

MORG AŁA MIC H A L  zgubił książką  
wojskową w ydaną prztu. P K U . Sosno-
wiec.   . ...___________ —
ZIMNY W IN C EN TY  zgubił kontra- 
m arkę w ydaną przez koDalnie H r. R e­
n a r d _________  _  ___
M A R JA N  CHAŁCZYŃSK I zgubił 
świadectw o 7 kl. szkoły_pow 8zeebncj. 
A LIC JA  BĘ TK O W SK A  zgubiła do. 
wód kolejow y nr. 58893 i b ilet szkolny  
N r. 024961 na przejazd do St. Sosno­
w iec do St. M ysłow ice w ydany przez
P. K. P . W arszawa. __________   ,________________
LEON POKTT8ISSKI zgubił dowó 1 o- 
sob isty  k olejow y nr. 78191 w ydany
przez D vrek eie W a r s z a w sk ą . _
A R JA  LA.TB R Y Ń SK I zgubił książko  
wojskow a w ydaną przez P K U . penzin, 
JÓZEF ŻUK O W SK I z Grodżca zgubił 
książkę wojskowa wydaną przez PKU.
Sosnowiec.       -
W ŁADYSŁAW  D Ę B S K I zgubił k sią ­
żeczko K. Ch. w Olkuszu, którą um e-

jHH!P Róż  __
W  CZW ARTEK zgubiono w pociągu  
Sosnow iec — Dąbrowa książkę - brul­
ion z różnem i notatkam i. Łaskaw y zna 
lazca zeehce oddać do adm inistracji 
..Expresu" za w ynagrodzeniem. _— ,

Lyżw
i w szelkie inne przedm ioty do n iklow a­
nia i nakrycia stołow e do srebrzenia  
przyjm uje .Galmet.11 Sosnowiec, P i ze-
iazd 3. ------------ ----------- —— ------ —
K U R S mnsażu i zabiegów w .d oleczn u  
czyeł ^Zgłoszenia: Z«Uad Przyrado.eez- 
oiczy Saln«“ D ra K u pczyła  Kraków,

i i .  _______ ___________ _
ĆHRZEŚt lJAŃSKI Zakład Zegąrm i- 
strznwski precyzyjno inęchaniezny
W łodzim ierz N ieróń. h. pracownik firm  
warszawskich i krakowskn-L. Sosno­
wiec. ul. Czvsta 7. W ykonvw nje w szel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych Chronom etrów. Repet le- 
rów sz*operów. antyków  ?i garów kon­
trolnych tachometrów Nńmer«torów
różnego rodzaju, dorabianie części pre* 
eyjzyjnyeh do wszelkiego* rouzaju ma- 
R7.yn wi-dłng rysunków łub wzorów. Ła 
dowanie akum ulatorów W skonanie so­
lidne. G warancja trzech W  iiiri

I łe d a k to r  odn-; Józef Oslłólshl.


